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d S S i
P < t T  S I ® ?  Apache niedaleko Santa Fe w Nowym 
Meksyku i stracili 400 ludzi w poległych i rannych. Komendant 
Foote i jenerał Pope otoczyli warownią Pillow nad Mississipi 70 
mil od Memfis położoną -  „Mernmac* wciąż stoi pod Jorktown 
i nanrawia szkody poczynione przez pęknięcie wielkiej armaty. * lo- 
tyiia na Potomaku popłynęła do Rappahannok i obsadziła Tappa- 
hannok w hrabstwie Essex, nienatrafiwszy na opór. Prezes konfe- 
deracki Jefierson Dawis dowodzi w oblężonym Jorktown. Jenerał 
Banks zdobył Mount Jackson Aresztowano byłego ministra wojny 
Cameroua, za bezprawne uwięzienie pana Buttlera we warowni La-

fayettg r u k s e la )  3> Maja. — W korespondencyi paryskiej, zamie­
szczonej w In d e p e n d  a n c e  b e l g e  czytamy, że sprawa rzymska 
bedzie wkrótce rozwiązaną w duchu włoskim. Wedle tej korespon­
dencyi rozkazał ojciec śty poczynić przygotowania do odjazdu

z E’zy“ “ apol> 3 Maja _  p rzy oglądaniu floty francuskiej dorę­
czył król Wiktor Emanuel list do cesarza Napoleona, w którym 
dziękuje cesarzowi za przychylność sobie i Włochom okazaną.

W temże piśmie mowi król między innemi: Od dawn i nieby- 
łem tvle wzruszony co dzisiaj. Porządek panujący w prowincyach 
południowych, ogniste dowody przychylności, które wszędzie odbie­
ram sa zwycięzką odpowiedzią na oszczerstwa nieprzyjaciół Włoch 
i przekonają Europę, że idea jedności spoczywa na silnej podstawie 
i głęboko jest zapisaną w sercach wszystkich Włochow.

L o n d y n ,  4. Maja — D z i s i e j s z y  O b s e r v e r  powiada, że były
poseł w Neapolu Elliot udał się w nadzwyczajnej misyi do Grecy>. 
Rozbite położenie Grecyi wymaga obecnoś i pełnomocnika lc óryby 
bronił tam interesów angielskich. Elliotowi towarzyszą selcre arz 
legacyi w Konstantynopolu Antrobus i sekretarz legacyi w m a ze  
Convngham. . D

* — Z Nowego Jorku donoszą pod d. 21 z . m , że jenerał Beau­
regard zgromadził 100,000 wojska pod Koryntem. Przejęta depe­
sza Beauregarda mówi: Konfederaci mogą utracić Sawannę i Char­
leston, ale gdyby ich zwyciężono pod Koryntem, utraciliby dolinę 
Mississipi, a sprawa ich byłaby straconą

P e t e r s b u r g ,  4. Maja. — J o u r n a l  de  St. P e t e r s b o u r g  
donosi że od wtorku w przyszłym tvuodniu odbywać się będzie co- 
dzień przejazd między Petersburgiem a Berlinem koleją. . . .

W a r s z a w a ,  4. Maja (w niedzielę). — Dzis za śpiewanie 
w czasie nabożeństwa 22 wierszy niedozwolonych w kościele świę­
tego Krzyża aresztowano 22 osób przy wychodzeniu z kościoła, 
a między temi kilka kobiet. Przy tej sposobności przyszło do zna­
cznego starcia z policyą. Patrole podwojono.

B e r lin .  4. Maja. — Najj. Pan raczył nadać dotychczasowemu pre­
zesowi komisyi jen. orderowej jenerałporucznikowi hr. B r iii, order orła 
czerwonego lej klasy z dębowem liściem a wynieść do stanu szlache­
ckiego córki adoptowane, dziedzica Gottloba v. H e y d e b r e k a w  YYar- 
nin a mianowicie Ludwikę Henryettęi zamężną v- K a m c c k e ,  Marią 
Karolinę i Fryderykę Alinę H e y d e b r e c k , pod temże nazwiskiem; 
zamianować zaś tajn. radzcę budowniczego i referującego radzcę w mi­
nisterstwie handlu, przemysłu i robót publicznych b a l z e n b e r g a ,  taj­
nym radzcą budowniczym .____________ ___

B e r l i n ,  3. Maja. -  Wedle S t e r n  Z tg. został hr. Eulenburg rze­

czyw iśc ie  zamianowany ministrem handlu i podobno podjął się tego tru­
dnego stanowiska. ,

— Hr. Schwerin, jak wiadomo, uważał za rzecz potrzebną wydać 
rozporządzenie okólne, że podczas wyborów nie powinni się zajmować 
niemi kandydaci, którzy albo sami się na takich podali lub mają widok 
być obranymi. V o s s a  gazeta teraz donosi, że to rozporządzenie uchy- 
louem zostało reskryptem z d. 31. Marca r. b. Panowie landraci, którzy 
sprawują urząd komisarzy wyborczych i podają się na kandydatów do 
izby deputowanych, mogą teraz dowiadywać się z ust własnych wybor­
ców, kto za nimi, a kto przeciw nim głosuje.

— Burmistrz w Miihlhausen, który dopuścił się nadużyć w dniu
wyborów, powiesił się.

— Komisya wojskowa uznała w zasadzie za rzecz konieczną utwo­
rzenie piątych szwadronów w pułkach kawaleryi, lub na moment nie 
przystąpią do ich tworzenia.

Wraucya.
P a r y ż ,  2. Maja. — U dworu głównie teraz góruje intryga meksy­

kańska. Z Brestu wysłano w d. 29. Kwietnia świeże wojska do Meksyku, 
a z tuileriów w y sła n o  pośrednika do Madrytu, aby dwór i opinią ma­
drycką n a s tro ić  przeciw układowi w Soledad. Spodziewają się, że wielu 
j e n e r a łó w  meksykańskich przejdzie na stronę sprzymierzeńców i monar- 
chizm będzie zaprowadzony w Meksyku. Jak  się tej rachubie powiedzie 
napoleońskiej, trudno oznaczyć z góry, sądziin przecie że nienajlepiej, 
a może nawet gorzej, jak sobie w tuileryach pochlebiają. Upór w nie­
rozsądnych a dalekich wyprawach zdaje się przeważać w tuilerach i bo­
daj będzie w stanie zwycięstwami zaćmić pragnienia trancyi domowe 
i sąsiedzkie.

— Marszałek Niel, jak zaręczają w tuileriach, udaje się do Rzymu 
w podwojnem znaczeniu, jako poseł nadzwyczajny i jako naczelny do- 
wódzca armii okupacyjnej.

— Wczoraj odbyło się walne zgromadzenie akcyonaryuszów kanału 
suezkiego, któremu przewodniczył pan Lesseps, budowniczy tego ka­
nału. Tenże wyłożył, że w roku zeszłym wydano na rzeczony kanał 
17 127,447 fi\, że kanał słodkiej wody biorący początek z Nilu, doszedł 
do połowy międzymorza, około którego teraz pracuje -<6,000 robotni- 
ków Kanał morskiej wody dochodzi do owego punktu, służy do prze­
wożenia materyałów. Robota cała ma być ukończona za 15 miesięcy, 
zwłaszcza że ani Anglicy, ani sułtan już się jej meopierają.

— Udzielają nam z Paryża adres wystosowany przez Izraelitów 
francuskich do swoich współwyznawców w Królestwie Polskiem z oko­
liczności wypadków tamtejszych roku zeszłego i bieżącego. Adres spi- 
sauy jest po francusku i nosi napis: »A Messieurs les Israelites polonai9« 
fdn nanów Izraelitów polskich), treść jego wszelako wyraźnie pokazuje, 
że odnosi się do Izraelitów Królestwa Polskiego. Podajemy dokument 
ten w polskim przekładzie: . .

„Panowie i kochani współwyznawcy! Z najżywszym niepokojem 
przyglądaliśmy się walce, jaką wraz z waszymi współziomkami 1 ola- 
kami staczacie za wolność waszej ojczyzny polskiej, której VYas od trzech 
ćwierci wieku pozbawiono. Szczęśliwsi od Was, my się cieszymy wolno­
ścią wiary naszej i ojczyzna naszza nie jęczy pod obcą przemocą-tern 
bardziej przeto cenić umiemy wielkość straty waszej; złączeni z tt ami 
węzłami wiary, dzielimy też cierpienia Wasze; nadzieje Wasze są na- 
szemi nadziejami, a dzień wyzwolenia Waszego będzie dniem wesela dla 
IhLUS równie iuk ólu us.Wraz z świadectwem współczucia naszego, które w tych słowach 
wvrażamv przyjmijcie wyraz uwielbienia dla męztwa, któregoście zaraz 
od początku okazywać nie przestali. Stając pod jedną z Waszymi braćmi 
Polakami katolickiego wyznania chorągiew, Wyście przypomnieli sooie, 
że różność wiary nie niweczy jedności uczuc patryotycznych i że i  olska, 
która w czasach swojej potęgi zaliczała W as bez różnicy w poczet synów 
swoich, musiała ujrzeć Was pomiędzy swymi obrońcami w godzinę próby 
na nią zesłanej. Cześć Wam, cześć tym, którzy dziś na wygnaniu poku­
tują ^  tę pamięć serca swojego 1 Dali oni chwalebny przykład, który na 
wszystkich krańcach ziemi polskiej pojmą i naśladować będą. a odgłos 
ich cierpień poruszył wszelką duszę dostępną uczuciom honoru.

Przyjmijcie Panowie i kochani współwyznawcy wyraz naszego ser­
decznego i niezmiennego przywiązania.® (Tu następują liczne podpisy



na których czele: Isidor, wielki rab in  paryski. P u łkow nik  M. Cerfbeer, 
prezes konsystorza centralnego. Ad. F ran ek , wiceprezes konsystorza 
centralnego, członek instytutu. Leopold Jav a l, członek tegoż konsysto­
rza , deputowany. A. Israel, członek konsystorza paryskiego. L. Cahen 
z Antwerpii. Ad. Crem ieux, adwokat. Ludw ik J . K ónigsw arter, bankier, 
prezes centralnego Towarzystwa izraelskiego powszechnego. S. U lmann, 
wielki rab in  konsystorza centr. M. Alcan. itd.) D. P .

Galicya.
Z n a d  B u g u ,  25. Kwietnia. — Jed n ą  z największych a oraz naj­

szkodliwszych wad cesarzy wschodnich bizantyńskich, by ła  chęć tw orze­
n ia  dworskiej czyli gabinetowej teologii, i narzucania jej pod rygorem  
poddańczego posłuszeństw a swym ludom. Zdaje się, że te  nieszczęsne 
tradycye przeniósł bizantynizm na północ i ja k  niegdyś w Carogrodzie, 
ta k  dziś w Petersbnrgu, s ta ra ją  się mieć własną swoję teologią.

Takiej to  teologii nowy dowód znajdujnm y w ustawie organizującej 
komisyę wyznań i oświecenia publicznego w W arszawie, w ustawie ogło­
szonej świeżo w D z i e n n i k u  p o w s z e c h n y m .  W  porządku bowiem 
przepisanym  dla tej komisyi, obrządek grecko-unicki przedzielony jest 
od obrządu rzym sko-katolickiego wyznaniem tak  zwanem prawosławnem  
czyli grecko-rosyjskiem , chcąc zastosować teologię cesarza M ikołaja, 
jakoby unici należeli do schyzmatyckiego wyznania i tylko obrządkiem  
różnili się od niego, a stanowili różne zupełnie wyznanie od katolickiego.

Podług zasad kościoła katolickiego, wyrażonych słowy B enedykta 
XIV: N oluinus u t omues la tin i sint, sed u t oinnes catholici fiant. »Nie- 
chcemy aby wszyscy byli łacinnikam i, lecz aby wszyscy kato likam i zo­
sta li;*  tenże kościół w łaśnie d la  tego, źe je s t  katolickim  czyli powsze­
chnym, wszelkie w narodzie jakim  tradycyjnie istniejące obrzędy ojczy­
ste, k tóre nie sprzeciw iają się dogmatom wiary, przestrzegać i zachowy­
wać poleca: i ztąd pochodzi to, że P o lsk a  jaśn ia ła  kato licką jednością 
wiary, w trzech odmiennych wyrażaną obrzędach a) w obrzędzie rzym ­
skim, czyli łacińskim , b) w obrzędzie greckim, w słowiańskim  języku 
spraw ow anym , c) w obrzędzie orm iańskim . W szak prócz tego i inne są 
jeszcze na wschodzie katolickie obrzędy, ja k : syryjski, koptyjski, cha l­
dejski, k tó re  jedności wiary Chrystusowej wcale nie przeszkadzają.

Niepodobna, aby w P e te rsbu rgu  tego niewiedziuno. Ale przewro­
tność wymaga aby udawano, że się tego nie rozumie. Unia kościoła 
bowiem grecko-słowiuńskiego z rzym skim , czyli jedność wiary, mimo 
różnicy obrzędów, za nadto je s t niedogodną d la  schyzmy i polityki ro ­
syjskiej aby raczej niechciano udać głupiego i okazać przed światem , że 
się tego wcale nie pojmuje.

Jeżeli rządzącym w P e te rsbu rgu  podoba się nierozum ieć unii ko­
ścioła grecko-słow iańskiego z rzym sko-łacińskim , nienarzucam y im  na­
szego przekonania. Ale pytam y się tylko, skąd  oni m ają prawo narzu­
cać nam  to, co nas śmeszy nietylko jako  niedorzeczne, ale oraz oburza 
jako  arcy przew rotne? Czyli to prawo w ynika z cywilizacyi, czyli z tole- 
rancyi, którem i się Rosya przed zachodem chce szczycić? czyli z t ra k ta ­
tów i z uroczystych obietnic szanowania i n ietykania re lig ii?  My więc 
przynajm niej uroczystą zanosimy przed światem i chrześciaństwem  pro- 
testacyę, przeciw tem u ponowieniu gwałcenia naszych zasad religijnych 
narzucaniu  nam  jak iejś dziwacznej teologii i wciskaniu schyzmy i rozdzia­
łu  pomiędzy członków tego samego katolickiego kościoła, w którym  ró ­
żność obrządków  nie może stanowić odrębności wyznania.

Tę błędną i podstępną teoryę już nieraz i w praktyce, a nawet przy 
przedstaw ieniach cerem onialnych usiłowano objawiać. Gdy pewnym ra ­
zem przedstaw iano hierarchię duchowieństwa K rólestw a Polskiego wy­
sokiem u dygnitarzowi państw a rosyjskiego w W arszaw ie, urządzono to 
w tak i sposób, iżby oddzielnie przedstaw ić duchowieństwo rzym sko ka­
tolickie, po nim grecko-rosyjskie, k tó re  nawiasowo rzekłszy, w K ró le­
stwie jest egzotyczne, a przy niem dopiero hierarchię grecko-unicką ja ­
koby niby unici byli bliżsi schyzmatyków niżeli katolików. W idząc to 
biskupi łacińskiego obrządku, że ich towarzysz i współwierca sławiań- 
skiego obrządku zostaje jak b y  przedstaw iciel sekty jakiej, 0d nich od­
dzielony. czynnie zaprotestow ali przeciw  tem u; gdyż ks. Majerczak ad ­
m in is tra to r dyecezyi kieleckiej, wziął ks. Taraszkiew icza biskupa bełz- 
kiezo, adm inistratora dyecezyi chełm skiej obrzędu słow iańskiego za 
rękę w ołając: -Księże biskupie stań z nami, wszak nasz jesteś.«

Ale tego rodzaju sztuczki byłyby jeszcze małej wagi, gdyby w dal­
szym onychże następstw ie nie staw iano z urzędu przeszkody, a nawet 
wyraźne zakazy, odpraw iania nabożeństw słow iańskich w kościołach ła ­
cińskich, lub łacińsk ich  w cerkw iach słow iańskich, i nie pracowano 
usiln ie  nad tern, aby wszelkie zewnętrzne ślady jedności katolickiej tych 
dwojga obrządków  uniemożebnić i powoli zatrzeć zupełnie. Cz.

W łochy.
O p i n i o n  N a t i o n a l e  donosi; Papież zważając na stan  niebezpie­

czny sprawy rzymskiej w skazał kardynała, k tóry  ma po nim nastąp ić  na 
przypadek śmierci. W ybór jego pad ł na kardynała  de Anglis, byłego 
arcybiskupa parm ezańskiego, znanego z gorliwości swojej ultram ontaó- 
skiej i dla której byłznaglony opuścić swoją dyecezyą, I n d e p e n d a n c e  
b e l g e  pisze: Skoro W ik to r Em anuel stanie w Rzymie, papież uda się 
z kardynałem  Antonellim  do W enecyi, a na ten przypadek zamianował 
też tymczasowy rząd, który m a się sk ład ać  z kardynała  R auschera 
w W iedniu, arcyb. W isem anna i trzeciego, którego nazwiska nie podano. 
S am o się przez się rozumie, że te  wiadomości z w ielką ostrożnością tylko 
przyjm ować m ożna; wspominamy o niej jako  o osobliwości.

— C o n s t i t u t i o n n e l  przestrzega, aby nierobiono przesadzonych 
wniosków z odwołania jenera ła  Goyona z Rzymu. C o n s t i t u t i o n n e ł  
pozostaje przy swem przekonaniu, że przez to nic się nie zmieni w p o li­
tyce francuskiej, ponieważ nic się też zmienić nie może.

— W  dniu  1 M aja przybył z rana  o godz. 9tej wicekról E p ip tu  do 
Messyny i przyjm owany był odpowiednio do swego stopnia. Pow itano

jonych w pisto lety  I puginały n a p a d li‘kryjom u na d o m 'n a M e ^ n a ip iS -  
wszego bankiera, a skneblowawszy u rzędnika zabrali kasv w eotowiznia 
i p ap ie rach  800,000 fr. Policya w padła na ich trop. y §otowlzm0

— P . R atazzi p rzesłał następujący okólnik do prefektów :
T3  i ,  • , v T u r y n ,  8 Lwietnia 1862.

»Pow ołany zauiam em  kró la  do kierow ania ministerstwem spraw we­
w nętrznych, uważam za obowiązek mój podać do wiadomości naczelni­
ków prowincyj zam iary nowego gabinetu , ta k  pod względem politycZnvm 
ja k  adm inistracyjnym . J

Dziś góruje nad po lityką  naszą myśl uzupełnienia jedności narodo­
wej, myśl sw obód, k tóre nie przeszkadzając jedności, zapewniają roz. 
woj życia publicznego u wszystkich stronnictw  narodu. D opóki' dzieło 
zjednoczenia nie zostanie spełn ione, to  je s t póki wszystkie członki ro ­
dziny włoskiej nie będą połączone i rząd  nie będzie zaprowadzonym w na- 
tu ralnem  cen tru m , nie może być program u politycznego we W łoszech.

Ludzie którzy po sobie następują  w obejmowaniu władzy, mogą się 
ty lko rożnie w swych opiniach pod względem stopnia wolności, do jakiej 
k ra j w obecnych w arunkach zdolnym uważają. Zdrowy rozsądek i m ą­
drość jak iej W iochy dały  św iatu cywilizowanem u.tak niezaprzeczone do­
wody, każą  wierzyć nowemu gabinetow i, że niemoże być niebezpieczeń­
stw a w rozpowszechnieniu swobód, jak ie  s ta tu t przyznaje narodowi. 
Jego p io g iam  polityczny streszcza się w w ołaniu , dającem  się słyszeć
na  wszystkich punk tach  półw yspu: jedność i wolność!

P rogram  ten będzie się s ta ra ł gab inet spełnić. Lecz aby cel ten 
osiągnąć, potrzebuje on pomocy wszystkich s ił narodowych nieczyniąc 
różnicy pom iędzy ludźm i, którzy walczyli za wyswobodzenie ojczyzny 
pod chorągw ią W iktora E m anuela , ponieważ wszyscy c i, co walczyli 
pod chorągw ią, zasłużyli się dobrze spraw ie narodowej. Wszyscy speł­
nili powinność swoją i m ają praw o być uważanymi za godnych niesienia 
dalszych ofiar, potrzebnych do niepodległości W łoch i spodziewać się 
nagród  zachowanych d la  najlepszych ich synów.

W tym  celu po lityka rządu  przybiera pomiędzy stronictw am i cha­
ra k te r  polityki pojednawczej, jedynej, za pom ocą której można spełnić 
i utrw alić dzieło zm artw ychw stania naszego. D la tego naczelnicy pro- 
wincyi łożyć będą wszelkie usiłow ania aby skierować um ysły do tego 
celu, czyniąc w szystko co może sprzyjać zam iarom  tej polityki i usuwa­
jąc  wszelkie trudności, k tóreby jej tam ę kłaść mogły.

W tym  celu m ają  być przestrzegane wszelkie swobody konstytucyjne 
we wszystkich swych objaw ach, aż do granic po za obrębem  których 
przekraczałyby w arunki porządku  publicznego i przestały  być sprawie- 
dliwemi. N ie trzeba jednak  zapom inać, że jeżeli należy zespolić z rzą ­
dem wszelkiemi sposobam i żywe siły  k ra ju , również po trzeba e n e r g i­
cznie przytłum iać wszelkie zam achy, jakieby m ogły być czynione, aby 
go zastąpić w dziele, które do niego samego należy, i obowiązuje go do 
wyłącznej odpowiedzialności, o ile to  dotyczy adm inistracyi wewnętrznej 
jak  również stosunków państw a z zagranicą.

R ząd uchybiłby obowiązkowi swemu, gdyby się d a ł pod tym  wzglę­
dem opanować. Ustawy dostatecznie go uzbroiły przeciw podobnym wy­
brykom.^ Będzie on uważał za nieprzyjaciela kró la  i ojczyzny wszystkich 
tych, którzy się ich dopuszczają. Z drugiej s trony  podczas gdy prefekci 
popierać m ają rozwój wszelkich swobód, n ieprzestaną czuwać nad reszt­
kam i fakcyj, nieprzyjaznych jedności narodowej i m onarchii konstytu­
cyjnej, nie d la  tego aby odmawiać tym, którzy ich część stanow ią rę­
kojmi, do jak ich  m ają praw o wszyscy obywatele, lecz aby być w pogoto­
wiu stłum ienia  energicznie zamachów jak ieby  wystąpić na jaw mogły 
przeciw  porządkow i rzeczy, polegającem u na powszechnem głosowaniu 
narodu.

W niektórych prowiucyach, bezpieczeństwo osób  i własności tnącą 
bandy ludzi przew rotnych lub  zbłąkanych, którzy je  niepokoją w imie 
upadłych panujących.

JFotrzeba oswobodzić kraj od nich i uspokoić wszędzie pod tym  
względem umysły. Spodziewać się m ożna że władze polityczne wraz 
z m agistra turam i gminuemi i z pom ocą m ilicyi obywatelskiej, będą 
m ogły cel ten osiągnąć.

Rząd silnie je s t zdecydowany popierać skutecznie wolność sum ie­
n ia , niepodległość obrzędów religijnych i jednać poszanowanie tym, 
którzy je  pełnią. Lecz nie zezwoli on nigdy, aby pod pozorem religii, 
usiłowano na szwank narażać praw a dynastyi. całość i niepodległość 
państwa. W ładza polityczna je s t dostatecznie uzbrojona ustaw am i, aby 
uczynić bezsilnemi zamachy t e g o  rodzaju. W ielka  część, największa 
część bez w ątpienia duchowieństwa naszego żału je że nie może otwarciej 
przyłączyć się do ruchu  narodowego.

Należy uwzględnić natu rę  powodów, k tó re  m u w zbraniają u legać  
popędom przyrodzonym  i uczuciom obowiązków obywatelskich.

Kościół nasz co się tyczy części jego zew nętrznej, znajduje się 
w chwili przesilenia; n iena leży  mu przeto przypisywać wszelkich sku- 
tków położenia na jak ie  jest narażony. W olność do której go wzywamy, 
będzie przyjaźniejszą jego posłannictw u duchownem u, jak  owe warunki, 
których zdaje się żałować i sprzyjać również będzie jego posłannictw u 
porządku , cywilizacyi i postępu.

Co się tyczy kierunku adm inistracyjnego, nowy gabinet, strzegąc 
praw  jedności politycznej, mniema wskrzeszać we wszystkich krajach 
życie publiczne i rozwijać swobody gm inne i prowincyonalne.

Opinia publiczna przyklasnęła aktow i, którym  parlam ent przyznał 
królow i prawo nadaw ania naczelnikom  prowincyi niektórych atrybucyi, 
należących w przeszłości do władzy centralnej. Widziano w tym  akcie 
sposób najpewniejszy osiągnienia w kró tk im  czasie, pożądanego celu 
szybszego załatwiania spraw.



Lecz jeżeli ped wszelkiemi względami uezyniono coś chwalebnego, 
dzieło wtedy dopiero będzie zupelnem , gdy zachowując nienaruszone 
główne praw a władzy wykonawczej, największa częsc atrybucyi dotyczą­
cych adm inistracyi prowincyi i gmin podzieloną będzie pomiędzy repre­
zentantów, j a k i e  p r a w o  p r z y z n a j e  tym  wyobrazicielorn moralnym .

W  ten sposób dojdzie się w d u c h u  najodpowiedniejszym dążnościom 
liberalnym  epoki naszej, do decentralizacji adm inistracyjnej jakiej żą­
d a ją , a  k tó ra  nie ty lko  na tern zawisła aby postaw ie, według gmin- 
nego w yrażenia, rząd  u drzwi rządzonych lecz raczej na tern, aby ich 
postawić w stanie rządzenia się przez siebie samych ^  wszystkiem 
w czem m ają naturaln ie  większą kom petencyę m oralną i prak tyczną 
i którzy przez wzgląd na interes powszechny niepowinni pozostać podle-

6łymidIksvm aPt°i1w y f ś  inieyatywę rządu w reform ach naszych ustaw 
adm inistracyjnych. W tym  to duchu winni postępować jego reprezen­
tanci w nrowincyach, o ile ustawy na to  dozwolą. O rganizacya prowin- 
cyonalna i gminna istn iejąca we wszystkich prawie częściach królestw a 
ułatw i im to postępowanie. O parte istotnie na zasadach system u kon­
stytucyjnego, władze prowincyonalne i gminne, w których w ładza kró- 
lewska łączy się węzłem wzajemnej i wiecznej zgody z władzą wyborczą, 
mogą bez niebezpieczeństwa mieć sobie nadane wszystkie atrybucye, ja- 
k ie  posiadają w państw ach najwolniejszych.

R eprezentant rządu, który stoi na czele rzeczonych władz, udziela 
zarazem  i siły  akcyi i środków, które czynią prowiueye i gminy zdol- 
nemi do swobód, do jakich w odmiennych w arunkach, memogłyby ro-

gle przestrach  z powodu stanu  finansów. Mniemano, że w raporcie wiel­
kiego wezyra Fuada baszy zabłyśnie jak a  wróżba względem losu kaimow, 
to jest pieniędzy papierowych. W ielk i wezyr rzekł w łaśnie tyle, ile było 
potrzeba do przestraszenia właścicieli papierów. Mówił o konsolidacyi 
i spłacie papierów  m onetą; lecz w jak im  stosunku i pod jakiem i w arun­
kami odbyć się m ają te  dwie czynności finansowe? czy wykup papierów 
m a nastąpić al p ari?  czy też po 150, 160 i t. d. piastrów w papierach  za 
sto w m onecie? Dzisiaj funt szterling stoi 187 piastrów  a chwilam i do­
chodził do 400 piastrów . Oto pytania k tó re  przestraszają. P o rta  zna 
ten stan rzeczy i nie mówi ani słowa. M niem ają, iż sam a przestraszy ła  
się projektem  ja k i chciała wykonać, gdyż konsolidacya kaimów pocią­
gnie za sobą ru inę m ajątku  wielu osób. U trzym ują, że szeik ul islam 
z całą korporacyą ulemów jest bardzo przeciwny projektow i F uada baszy. 
Uważa on za czynność niepraw ną i przeciw ną relig'ii, ażeby cofać z obiegu 
kaim y ze s tra tą  ich właścicieli. S u łtan  również m niem a, iż płacenie 
długów w ten  sposób jest przeciwne godności państwa. Ma być niezado- 
wolniony z m inistrów  i mówić: »»Pożyczam od Europejczyków pienię­
dzy, należy także abym  pożyczył od nich ludzi.««

F o r ta  jest bardzo mocno zajęta spraw ą czarnogórską. Dzienniki 
tutejsze donoszą, iż wojska o ttom ańskie weszły już na terytoryum  księ­
cia M ikołaja. (Była to  wiadomość m ylna a raczej przedwczesna, gdyż 
nawet do 20 t. ni. wojska tu reckie nie wkroczyły w granice właściwej

'  T v  n  \  r i  _______ '  ^  A r t  m l n t i -  i  m  <1 V f T r * a  h i  i ł

scic s o b ie p r a w , .  ^  .g(.ocie do dziś dnia w ciągłem  poparciu przez de- 
putacye prowincyonalne, żywioł siły m oralnej do adm inistrow ania p ro ­
wincyi j a k i e g o  nadarem m eby szukały w poparciu jedynie przez rząd.

QOluusu. , ... . .,HO
Doniosę wam nieco o prowincyach. Panuje w nich największy nie­

ład  i wyjąwszy kilku okolic, nie ma w nich prawie rządu. W szystkie
( w  ^    j , __________ „_____ Trr- -XI-DW, drogi zajęte są  przez rozbójników. Trzeba podróżować karaw aną aby

M ają oni w tych sau j  wjad 2 y centralnej zbiorowe in teresa rządzonych być bezpiecznym. R abują i zabijają praw ie przy bram ach miast. W rnia- 
gdy bronie i j spos5 \j rozm aity ich dzieło, gdy chodzi o wykonanie steczku naleźącem  do paszaliku D ardanelów  zabito w meczecie m udira 
L u w  i  r w S t e ń  rządu w p ro in c y a c h . i ziukom i,szych  mief  tańców . W ;e k t o  gubernatorem  pa-

T a k  w i e c  przez rozwój zasad, k tóre  znajdują się już w nowych in- szcza bieg spraw  publicznych na los szczęścia. .
stytucyach, osiągnie się za zapom ocą rozszerzenia swobód miejscowych, Tutejsi m inistrowie zużywają całą  swąk c '
utrw alenie władzy centralnej. O p r^ z  atrybucyj w yłącznie jej Błuiącyeb,

W ładze na prowincyi postępują jak  im się podoba, to  jest źle: wyjmuję 
jedynie od tej reguły  gubernato ra  A d r y a n o p o l u i  dwóch czy trzech innych.

naczelnicy polityczni prowincyj m ają ogolną i główną atrybucyę czuwa­
n ia  nad  wszelką służbą publiczną i działania tak , szanując mepodle- 
ełość i odpowiedzialność urzędników, wyłącznie do tej służby przezna­
czo n y ch , aby wszystkie gałęzie adm inistracyi publicznej tłum aczyły
w ak tach  myśl rządową.

B ędą oni s ta rać  s>ę, aby przez ich podwładnych in teresa rządzonych 
niedoznawały żadnego uszczerbku. Czuwać będą pieczołowicie, aby 
spraw y do ich w ydziału należące, były załatw iane z całym możliwym 
pośpiechem . Powolność i przew lekanie biór są  często główną przyczyną 
tego, iż się nierozpoczyua lub niedoprow adza do końca najużyteczniej­
szych przedsięwzięć i że często widzi się niezużyteczuione siły m oralne 
i m ateryalne, k tóre  aby rozwinąć mogły skuteczność swą na korzyść k a ­
żdego kraju, potrzebują pomocy władzy publicznej,

Chcemy aby każdy dostrzegł, że dziś urzędy postanowione są dla 
służby publicznej, a  nie d la  korzyści prywatnej lub wygody tych, którzy 
je p iastu ją , jak  to niegdyś widzieć się dawało w niektórych z najp iękniej­
szych części półwyspu naszego, gdzie urzędy publiczne zdawały się wy­
raźnie być utworzone raczej jako  środek dręczenia wszelkiemi sposobam i 
obyw ateli, niż jako  posady postanowione w ich  interesie. Każdy przy 
każdej sposobności powinien być przekonanym  o zmianie, k tó ra  pod tym  
względem zaszła.

Aby osiągnąć te  rozm aite cele, rząd  najbardziej liczy na doświadcze­
nie na udow odnioną zdolność prefektów i ufa, iż pojm ując odpow iedzial­
ność, jak a  na nich spoczywa, przyczynią się do wzmocnienia, idąc wy­
tkn ię tą  drogą, warunków potrzebnych do utrzym ania porządku i wolności
w cflłpm królestw ie

N a tej drodze prefekci i urzędnicy niepodlegli n ieprzestaną zasługi-
wać się królowi i ojczyźnie. A podpisany za najw iększy poczyta sobie 
radość, jeżeli zdoła oddać im  świadectwo użytecznego poparcia w wyko­
naniu ich m andatu. (P°dp.) R a ta z z i .

Turcya.
R a g u z a ,  27 K w ietnia. —  W Trebinie wybuchł tyfus pomiędzy woj­

skiem tureckiem  i sp rzą ta  mnóstwo ofiar. Baszibozukowie w Albanii 
opuścili H usseina baszę. W ukałow ich skupia  swoich w S to lc u , po ostrze­
lan iu  Zabliaku. P od  Zubzi stoczono krw aw ą bitwę. Czarnogórcy za-

1 ^ ia d o in o śc i^ ^ C a ro g ro d u  nadeszłe 18 t. m. do Tryestu sięgają do 
12. t. m. J o u r n a l  d e  C o n s t a n t i n o p l e  donosi, iż su łtan  udzielił wi­
cekrólowi egipskiem u pozwolenie na podróż do Europy. Dodać tu  win- 
niśmy, iż wicekról udaje się do W iednia, P ary ża  i L ondynu, gdzie ma 
zwiedzić wystawę pow szechną, lecz naprzód m a być w N eapolu podczas 
pobytu tam  kró la  włoskiego, na początku przyszłego miesiąca. Dalej ten 
półurzędowy dziennik donosi, iż t r a k ta t  między Turcyą i Rosyą został 
zatwierdzony. P o r ta  wszelkie rozporządzalne w ojska wysyła wciąż do 
Hercegowiny," A lbanii lub  na  granicę serbską; b rak  jodnak pieniędzy 
i potrzeba trzym ania wszędzie w ojska, nie dozwala je j gromadzić tam  
wielkich sił. J en e ra ł brygady R ifa t basza posłany został d la  objęcia 
dowództwa nad  brygadą w korpusie m ającym  działać przeciw Czarno­
górze. W Carogrodzie u trzym ują, że su łtan  nakazał ja k  najenergiczniej 
prow adzić wyprawę przeciw tem u k ra jow i; i że Omer basza przedłożył 
swój p lan  działań  i ręczył za ich dobry skutek.

— K orespondent z Carogrodu do dziennika L a  P r e s s e  przedsta­
wia w następujący sposób stan  rzeczy w Turcyi, w liście z 12. t. m.

»Mimo wielkiej pożyczki zaciągniętej w Londynie, m oneta je s t rzadka 
i  droga, kurs papierów  bardzo n iz k i; na giełdzie i w mieście panuje cią-

14i-onika miejscowa.
— Dalszy ciąg w ypadku wyborów wedle D z i e n n i k a :
Podajemy rezu lta ty  prawyborców z niektórych okręgów praw ybor- 

czych: w Rogoźnie wybrano na 18 wyborców 3 Polaków , mianowicie 
dra  Cichockiego, w łaściciela Dutkiewicza i szewca K ow alskiego; w S ie ­
rakowie na 9  wyborców 2 Polaków , księdza A. G ładysza i rzeźnika J a ­
kuba K apelskiego; w Pobiedziskach 5 Polaków, 4 Niemców; w Puniecu 
samych Niemców; w Nakle 4 Polaków, 14 Niemców; w Stęszewie sa ­
mych P o laków ; w K siążu 2 Polaków i 2 Niemców; w Rydzynie 4 Pola­
ków, 1 Niem ca; w obwodzie policyjnym rydzynskim  w okolę 17 Pola­
ków, 15 Niemców.

W edle P o  s. Z tg . wybrano w powiecie obornickim , k tóry  jak  wia­
domo w połączeniu z powiatem  poznańskim  w Murowanej Goślinie dwóch 
posłów wybiera, 63 Polaków  i 106 Niemców, podczas kiedy zeszłej je ­
sieni przeszło tam że 70 Polaków  a  90 Niemców.

Z p o d  J u t r o s i n a ,  30. Kwietnia. — Przez pow tarzające się wy­
bory coraz lepszej nabywamy rutyny. Zaczęliśmy od modlitwy; wszędzie 
prawyborcy szli pierw do kościoła na wotywę do Ducha św. odprawioną, 
potem na miejsce wyborów. Tak strona polska jak  niem iecka daw ała 
glosy na osobnego kandydata bez m ięszania się. \V Ju trosin ie  ze staro- 
zakonnych tylko dwóch głosowało z P o lak am i, to jest p. Goldm ann i p. 
Szklarek. S zkoda, że p. łSandberger i pp. bracia Silberm anuy uchylili 
się od wyborów, bylibyśmy zyskali jednego polskiego wyborcę więcej, 
a  rachowaliśmy na nich bardzo. W ogóle gdyby s ta rozakonn i, uznawszy 
solidarność swoich i naszych interesów, z Polakam i łącznie byli g łoso­
w ali, dostarczyłby Ju tro sin  sam ych polskich wyborców, tymczasem 
obecnie ma tylko dwóch, a sześciu niemieckich. Obwód ju trosińsk i, le ­
żący nad sam ą granicą sz ląską , dostawi tą  razą  do Leszna 34 polskich 
a 1 2  niem ieckich wyborców. Gdyby nie sztuczne układanie okręgow 
wyborczych, m ielibyśm y polski zastęp jeszcze znaczniejszy. Jedno  np. 
zanotuje py tan ie: czyli się godzi dopisywać dzierżawcy podatek g ru n ­
towy, k tóry  przecież kosztem właściciela pokryw a się? Polscy właściciele 
nasi będą na przyszłość musieli zastrzegać sobie, że sam i płaceniem  
gruutowego trudn ić  się będą, bo inaczej dzierżawca zagarnia ich korzy­
stne stanowisko wyborcze. Duchowni odebrali u nas z urzędu drukowane 
wezwanie, aby z ty tu łu  jako  inspektorzy szkół, a więc niby jako  urzę­
dnicy, działali w myśl m inisterstw a na opinią publiczną ludu. J a k  uni­
wersytety i  sądy zabierali się podobnież do odpowiedzi, ale stanęło  na
tern , żeby pominąć milczeniem. Jeżeli się odezwano do księży li tylko 
jako  do inspektorów szkół, toć urząd ten tyczy się ty lko doglądania 
dzieci, ażeby się dobrze uczyły, gdzież tu  więc pole do agitowania? pod 
względem zaś w pływ ania jako  pasterze, s to ją  jedynie pod kierunkiem  
zwierzchnika swego archidyecezyalnego, to  też w m yśl jego zachęcali 
wiernych do przeprow adzenia wyborów. Żałujem y tu ,  iż pp. Lączynski 
i Cieszkowski poselskich mandatów przyjąć nie chcieli. . , .

Z p o d  P a k o ś c i ,  29. K w ietnia. — W ybory w mieście Pakości 
wypadły ta k  ja k  poprzednie na zupełną korzyść naszę. O bram  zostali 
wszyscy 6  ci sami prócz w łaściciela dóbr Rybitw  p. Ju liana  Yyolanskiego, 
k tóry  ciężką złożony jest chorobą i z tego jedynie powodu nie m ógł być 
obecnym. Lud nasz k rzą ta ł się najgórliw iej około swej sprawy. K om i­
sarz dóbr Rybitw pan C hilbert po jął z tej majętności w dzień wyborów
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wszystkich ludzi w pole. Jeden  z chłopków ua pół godziny przed wy­
boram i w pada w czasie wyjścia z kościoła, pomiędzy obywateli m iaste­
czka i w te odezwał się słowa: »Czy to  nie m a na  to  rady abyśmy wy­
słan i przez kom isarza w pole, mogli przyjść na  wybory?* Zaledwo wy­
rzek ł te  słow a, natychm iast uform ow ała się w tej okoliczności deputa- 
cya z Pakości do pani W olańskiej. Pani W olańska najłaskaw iej przy­
ję ła  tę  deputacyą, i jakby  na głos ognia sam a wybiegła i wydala rozkaz, 
aby pługi r a d ła , brony wozy i wszystkie roboty  porzucano, i lud udał 
się natychm iast na wybory. Umęczone i spocone chłopki, przed zam ­
knięciem  głosowania zdążyli na sam ym  końcu oddać swoje głosy, i przez 
to  dopełnili swojej powinności, względem k ra ju  i ojczyzny. Cześć niech 
ci będzie szanowna pani i wam Rybiczanie żeście z ta k ą  gorliwością 
uczuli wasz święty obowiązek, chociaż dobrze wiedzieliście o tern że 
i ta k  bylibyśmy górą. T ą razą wszyscy Izraelici z nam i, widać było 
z jak ą  radością , z jakiem  ukontentow aniem  padały  ich glosy. P rzy  d a ­
wniejszych wyborach oberżysta S chm idt z Pakości głosował z nam i, tą  
razą odstąp ił nas, lecz natom iast zastąp ił go m ularz E itaer.

G o s ty ń ,  29. K w ietnia. — W ybory w mieście i okolicy tutejszej 
zupełnie po myśli naszej wypadły. W G ostyniu wybrano 9 Polaków ka­
tolików  i jednego P o laka  starozakonnego. W pogranicznem  nam m ia­
steczku P iaskach po raz pierwszy trzech naszych kandydatów przeszło.

Z P i e s z e  w s k ie g o ,  28. Kwietnia. — O brani na wyborców w okrę­
gach: R adlin : ks. Iiierszniew ski, Tom. L ipkow ski, Feliks M ąka, 3 P o ­
laków ; W ilkow yja: Józef Chojecki, F ilip  Michał kie w icz, Antoni Paweł- 
kiewicz, ks. S tanisław  Sydów, Tomasz Je lak , 5 Polaków; Mieszków: ks. 
Radojewski, J a n  W ullert, P io tr  S ikorski, W oliński Franciszek, Borowi- 
cki, 5 Polaków ; Szypłów : W ładysław  Taczanowski, St. S tudzińsk i, J a -  
kób S taszak , 3 Polaków . K olniczki: Frauciszek W alczak, S tanisław  
S czaniecki, ks. W ojciechow ski, 3 Polaków. Chromieć: Ja n  Menzel, 
Edw ard B orkow ski, Andrzej M atuszewski, 3 Polaków ; G óra: M ollard, 
rządzca jego, leśniczy i jeszcze jeden u rzędn ik , sołtys z Góry, i Antonie­
wicz, sołtys z Panienki, 4 Niemców, 2 Polaków ; Nowe M iasto: ks. K ry­
ger; S cb roda, cieśla; Kraffc, bu rm istrz ; L issner, E h rlich , 1 Polak , 
4 Niemców; K lenka: K ennem ann, U rban włodarz z K lenk i, S eiler so ł­
ty s ; nauczyciel n iem iecki, Krawczyk gospodarz, 4 Niemców, 1 P o lak ; 
D em bno: ks. K ośnicki, K arp ińsk i, 2 Polaków. W pierwszej klasie n ik t 
nie g ło sow ał; by ł tam  dawniej hr. S tanisław  M ycielski.

M i ę d z y c h ó d ,  28. Kwietnia. — P iszą do O s t d .  Z t g :  »Wczoraj 
zawarliśm y kom prom is z P o lakam i, podług  którego p. Łubieński i radca 
sprawiedliwości Sander m ają być wyborcami na posłów. Przywódzcy 
stronnictw a polskiego zaręczyli na słowo honoru, że umowy dotrzym ają, 
nie podlega zatem  wątpliwości, że wybór stosownie do tego wypadnie.*

Z p o d  K ł e c k  a. —  W należącym  do pow iatu gnieźnieńskiego obwo­
dzie kłeckim  wybrano 38 Polaków7 i 7 Niemców na  wyborców.

Rozmaite wiadomości.
— Ciekawe zjawisko, zapewne w ulkaniczne, zdaje się spostrzegać 

w Siedmiogrodzie. N a zachodnim  stoku  góry R ez, pas ziemi około 
czterech sążni szeroki jes przepalony, sczerwieniały i tak  gorący, że na 
nim  ustać  nie niemożna. K opiąc nieco w g łąb  z iem i, wychodzą p ło ­
m yki niebieskie. Spostrzeżono ten  podziemny pożar już w Maju r. 1859, 
a  od tego czasu posunął się on o kilkanaście sążni w górę ku  wierzchoł­
kowi. Drzewa w tern miejscu stojące, zwaliły się po przepaleniu  korzeni. 
P an u je  tam  tak i zaduch wyziewów, że długo niem ożna wytrzymać. Ma- 
teryał palący się , m a sk ładać z s ia rk i i węgla. W  Siedm iogrodzie n a ­
potykać można wiele wygasłych wulkanów, tudzież źródeł gorących, 
lecz tu  jak  się zdaje , nowy gotuje się wulkan.

Król. loterya w JBerlinie.
B e r l i n ,  3. Maja. —  W  dalszem  ciągnieniu 4tej k lasy  125. 

król. klasycznej lo teryi pad ła  1 główna w ygrana 10 ,000  ta la r, na  num er 
14,073. 1 wygrana 5000 tal. na nr. 60,770. 5 wygranych po 2000 ta l. na 
n ra  23,905. 29,276. 29,945. 46,021 i 90,194.

31 wygranych po 1000 talarów  padły na num era 883. 3614 3698 
4887. 7066. 9250. 16,351. 16,379. 22,255. 29,183. 32,036 32 281 
36,455. 37,851. 39,142. 40,780. 47,068. 58,457. 61,269. 62,428. 63958. 
66,831. 68,190 71,659. 72,274. 75,891. 81,695. 85,606. 89,811. 90,520 
i  94,719.

45 wygranych po 500 ta larów  na n ra  702. 1339. 1466, 4081. 4240 
5322. 5354 .6891.6998. 10,177. 10,464. 11,096. 11,529. 14,752. 16 964 
18,209. 20,734. 23,299. 29,270. 30,743. 32,723. 34,215. 34,588. 36,557
38,778. 40,538. 47,379. 47,880. 51,062. 51,234. 57,240. 59,328. 63.642
64,810. 80,741. 80,743. 85,035. 86.064. 86,326. 86,513. 88,642. 88 ,934
89,693. 90,739 i 94,683.

69 wygranych po 200 tal. na  n ra  11. 2929. 4235. 4573. 5528. 5658. 
5973. 6672. 7537. 9348. 9325. 9432. 13,023. 16,587. 17,152. 18,094. 
19,056. 19,808. 21,123. 22,038. 24.213. 26,846. 27,153. 28,101. 32,476.
33,574. 37,400. 37,526. 40.666. 43,847. 46,766. 49,317. 52,089. 52,335.
54,731. 56,287. 57,499. 58,479. 59,425. 61,841. 63,106. 68,383. 69,859.
71,355. 71,615. 71,720. 72,138. 73,522. 75,872. 79,897. 81,374. 82,862.
83,377. 83,517. 83,519. 83,945. 85,140. 87,781. 87,880. 87,930. 88,104.
90,491. 90,632. 91,437. 92,005. 92,264. 93,000. 93,152 i 93,481.

Przybyli do Poznania dnia 4. Maja.
B A Z A R :  W itkow ski  z W łocławka,  fh łapow uk i  z  Bonikowa,  Żyohlió ski z Skotnik , U rb an o ­

wski z Kowalskiego,  Szuh lrzyósk i  z Siernik , UadoÓ9ki z Kocialkowejgórki,  Chłapowski 
z S z o M r , Parczewski z Grab ianowa,  Rożnowski z Sarb inow a,  Łącki z Posadowa. 

H O T E L  B E R L I Ń S K I :  Zeseh  z L e s zn a ,  Kausch z Kirc lipla tz  , Pflauin z Nowegotomyśla,  
H a rdenack  z H inzendor f ,  Bayer  z M&rzdorf,  F rogisch  z W rz eśn i ,  Phemel z R eh n i t t ,  
Birkholz  z M eklem burga,  Scb labrendorff  z S e z y tn ik , Riemann z W irów ,  P«pi6#ki 
z G r a d o w c a , M it te ls tad t  z M ar ianow a ,  MittelstłUlt z K ar lsho f ,  v. Brum z Jakubow a ,  
Fróhlich  z S ie rakowa,  Senft leben z Śremu, N eum ann  z H am m er  - Boruy.

K E 1L E R A  H O T E L  A N G I E L S K I :  Coha  z Wrześni , Jacobson  z Wielowsi,  Kałecki z Gro- 
n u w k a ,  Lehmatin  z Oatrowa.

W  M IE S Z K A N IU  P R Y W A T N E M :  B ande l  z O a t ro w a , Ber l ińska  ulica N r .  l i . ;  S ty r ie  
z Śremu, P ieka ry  nr. l l b .

Z d n i a  5. M a j a .
B A Z A R :  GarczyÓ9ki z Kcvni.
S T E R N A  H O T E L  E U R O P E J S K I :  K alks te in  z Mieleszyna,  K a ik e l  z Trzc ie lina ,  Gericke 

z Skrzynek ,  Kothe z Kargow a,  K la p p ach  z Remscheid.
M YL 1C SA  H O T E L  D R E Z D E Ń S K I :  Lehm ann  z Szczecina,  Sachs  z L ignicy  M liggenburg  

z Barmen,  K le inw achte r  z Oleśn icy, Lange  z l>rezna, Buchobacki z F u r th ,  M annskopf-  
Behrends  z F r a n k fu r tu  n. M. i J u x b o r g  z Offenbach, L im ann  z Sierosławia, C zekuó- 
•ki z Kro toszyna,  Beyer z Gołańczewa,  Riinzel  z Nowegotnias ta .

B U S C H A  H O T E L  R Z Y M S K I :  J i e k e l  z G dańska ,  hr.  Radolióski z Jaroc ina ,  S t r au v eu  
z Pawłowic , Kre idel z Ost rowa,  Walz z Góry ,  Koaenbarg  z Hei ligenbei l ,  B o rkam sk i  
z Nakla ,  Lewy z Berlina.

H O T E L  DU N O R O  : hr. C zarnecki z Gole jewka, K una th  z Niewiersa ,  R o the  z Kargow a,  
M olinek  z Rydzyny ,  Leonhardi  z Sta rogrodu,  Siedmiogrodzki z Nowejwsi,  Laviazin 
z W schowy, Schónw ald  i H a r t m a n n  z Bydgoszczy .

O E H M IG A  H O T E L  F R A N C U S K I :  P rądzyósk !  z Biskupic,  W al igórsk i  z Rostworowa 
Batkowski  z Dąbrówki,  Em m el z Kościana,  Schott l&nder z W rocławia.

P O D  C ZA R N YM  O R Ł E M  : Kle ine z G rżym y  sławie, Suchorzew3cy z T a rn o w a ,  \Valisz*w- 
ski z Cbociczek, K ey l  z I l i r s z b e r g a , W ackerm ann  z R o g o źn a ,  W endland  * Nowego* 
dworu ,  Dezór z W ilczyna ,  Łochowska  z Konina.

H O T E L  P A R Y S K I :  Kowalsk i  z Imiołek,  Snowadzki  z Ja roc ina ,  KaDki z Siemianowa. 
H O T E L  B E R L I Ń S K I :  Maas z L u l in a ,  Maskę z J e s k i ,  K lu g  i Rei tzenste in z Rabowca, 

Dr. Sachse z H a lb e r s ta d t ,  Meissner z K:ekrza,  Hoffmeier z Z ł o t n i k  , Hofftneyer z wsi 
S w arzędza ,  Die tr ich z Szamotu ł,  R o th m an n  z W ągrow ca .

K E I L E R A  H O T E L  A N G I E L S K I :  Cohn z W rz eśn i ,  K u n z  z X s i ą ż a , K ad iich  z Leszna,  
K lakow  z G u m o w s k i c h  olędrów, Schó rm a  z Hali*

E I C H E N E R  B O R N :  K arpe les  z P r a g i ,  l laase  z Z a n i e m y ś l a ,  K órpel  z S z a m o tu ł ,  Wolff 
z Gniezna,  Rosenbach z G róningen,  Guzowski z Kłecka.

Nieruchomość pod Nr. 62. na  Chwaliszewie 
je s t z wolnej ręk i natychm iast do sprzedania. 
B liższa wiadomość u  w łaściciela tam że.

N ow o-urządzony Hotel
„Miasto R zym 44 

przy ulicy A lbrechta (A lbrechtstrasse) Nr. 17. 
w W r o c la w  i 11

poleca uprzejm ie j f t ,  A s le i .
NB. E legancko urządzone pokoje po 10  i 15 

Sgr. na dobę.

Polecenie węgli.
K opaln ia  w Nowej Przem sy, sprzedaje węgle 

w kaw ałach  po 8  Sgr. za beczkę m iary w ko­
palni przyjętej z odstawą. P rz y  kupnie wię­
kszej ilo śc i, cena zmniejsza się w edług ugody. 
Polecenia przyjm uje szychtarz (Schichtm eister) 
JLuftke wltrxcii»ikou ieacli pod M y­
słow icam i za nadesłaniem  pieniędzy. 

'JLarsąd Kopalni.

Stowarzyszenie kupieckie w  Poznaniu.
Zgrom adzenie dn ia  3. M aja 1862.

(węcpel po 25 szefli) cicho. Na Maj 
45 list. 4 4 " / i2 pien., na Maj Czerwiec 44%  list., 
na Czerwiec Lipiec 4 4 %  lis t.,  na  Lipiec Sier­
pień 44%  l i s t . , na S ierpień W rzesień 44%  list., 
na  W rzesień  Paźdz. 43 '/2 list.

O k o w i t a  (beczka 8000 kw art T rallesa) 
ja k  żyto. N a Maj 1 6 '/ą list. % p ien ., na Czer­
wiec 16 ' V24 — 5/ I2 pł. i lis t., na Lipiec 162/a list. 
% 2 p ien ., na  Sierpień 17 lis t., na W rzesień 1 7 ł/ e 

., na  Paźdz. 16%  list.

CE NY T A R G O W E
w m ie ś c i e  P o z n a n iu .

dnia 5. Maja
18(52 r.

' A .
lis t

H  Łyszczec (Seifenwurzel) jji
pp poleca S k ła d . 1’a r b  
j p  Adolfa Aftcha ,  ul. Zamkowa 5. j p

Wiadomości handlowe.
B e r l i n ,  3. Maja.

Pszenica 6 5 —80 ta l.
Zyto na wiosnę 53 % — 51% — 53— 52%  ta l., 

na Maj Czerwiec 52— 51 % — Vs— 1/* ta l . ,  na 
Czerwiec L ipiec 50% — % — '/a— % ta l., na L i­
piec Sierpień 49 %—49 tal.

Jęczm ień w ielki i m ały  3 4 —39 tal.
Groch do gotow ania i na pastw ę 49 —57 tal.
Olej rzepiowy na Czerwiec Lipiec 13—%  do 

13 ta l . , na Lipiec S ie rp ień  12 ,ł/ , a ta l ua 
W rzesień Paźdz. 13— 1 2 " / ,a tal.

Olej ln ia n y  13%  ta l.
Okowita na Maj i Maj Czerwiec 17% — % 

ta l., na  Czerwiec L ipiec 17% 2 ta l., na Lipiec 
S ierpień  17%  ta l., na  Sierpień W rzesień 18%  
do % tal.

Pszenicy pięknej, szefel po 16 garn.
Pszenicy średniej...............................
Pszenicy ordynaryjnej.....................
Żyta przedniego, s z e fe l .................
Zyta lżejszego .....................................
Jęczmienia dużego, s z e fe l ..............
Jęczmienia m a łe g o ...........................
Owsa, szefel . . . . .
Grochu do gotowania, szefel . . .
Grochu na pastwę..............................
Rzep z im o w y .....................................
R z e p ik  z im o w y ..................................
Rzep la to w y ........................................
Rzepik la to w y ....................................
Tatarki, s z e fe l  .
Koniczyna czerwona, cent.’lÓÓ fn.
Koniczyna b ia ła ..................................
Ziemniaków, szefel...........................
Masła, g a r n ie c .................................
Siana, centnar ..................................
Słomy, kopa po 100 funt. w. Z. c. 
Oleju rzepiowego, cent. po 100 fn.

od
tal. j agr.j fn. tal.

do
sgr.l fn

2 ‘26 3 *2 28 9
2 *20 — 2 22 6
2 1*2 6 *2 15 —
1 *26 3 1 28 9
1 23 9 1 25 —

— — — — — —
— — — — — f-r-
— — —■ — — _,

1 22 6 1 25 —
20 — 1 *21 3
— — — »— —

--- — — — — —
--- — — — — —
--- — —■

—
__ — — —
__ _ _ —■ —

15 _ _. 16 6
‘2 5 2 17 6

__ --- — — —
__ __ — —* —- —

S p i r y t u s .
Beczka 100 kwart 8 0 %  Tralles.

Tal. Sgr. F. do Tal. Sgr. F
Dnia 3. M aja.................................. 1 6 ----------do 16 2 6

„ 5 .    16 — „ 16 2 6
Kommissya do ustanowienia ceny spirytusu.

(Dodatek Kolnie ty.)


